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dla Marszałka Sejmu

Dalsze losy profeictu konstytucyjnego
j Jak się dow i.idu jem j. wszystkie 
polskie kluby opozycyjne zam.e- 
r7a.,ą postaw ić na p ierw szem  po­
siedzeniu Sejmu wniosek o vo- 
tum nieufności dla p. marszałka 
Sejmu, dra ftw italskiego, spowo- 
du sp"sobu w  i ?1 ki przeprow adził 
uchwal^f” '^ K onsty tu c ji w  dniu 

-czo ra j.w m

U chw alony w czora j projekt 
konstytucji ma w ie le  orygina lno­
ści. W y s ta rc zy . przytoczyć choć­
by jeden  przyk ład : w  art. 27 do­
tyczącym  ordynacji w yborczej 
pozostaw iono w  naw iasie nastę­
pujące zdanie:

„K w estję  wprowadzenia tych 
przedm iotów  do konstytucji czy

P o  dniu 
w c z o r a j s z y m

Zam iast uroczystego „T e  De- 

am“  —  powszechny katzenjam ­
mer

P o  obu stronach..

Patos pukał do drzw i fron to ­

wych 1 H is to r ji i zastał je  za­

mknięte. Skończyło się na ścisku

koło drzw i kuchennych. ,
*

*  *
Dotychczas .znane były dwa 

sposoby w prowadzania w  życie 
nowych konstytucyj. A lbo za po­

mocą zamachu stanu, albo usta­

wowym  trybem  przez uchwałę re­

p rezen tacji narodu. Za p ierwszą 

metodą stała siła, za drugą auto­

ry te t m oralny prawa.

W  dniu wczorajszym  BB w y ­

nalazło sposób tr z e c ią  
*

-*• *
Po lityka  je s t uważana przez 

niektórych ludzi za rodzaj spor­

tu. A le  sport je s t  walką w  ra ­

mach określonych prawideł. Gdy

i ł i e r y n a j ą  s i e  c h w y t y  „ p o n iż * ; . ;

pasa", sport przekształca się w 
.grę fa łs zyw ą ". D ziś wszyscy 
m ają niesm ak: je'dJr| że zrob ili

kawał, drudzy, że dali się w ziąć 

na kawał...
*•

*  *
K to  przed kim zre jterow a ł?

BB tw ierdzi, że opozycja przed 

cezam
Kam  się zdaje, że było w ręcz 

odwrotnie. Opozycja, nie p rzy j­

m ując dyskusji p rzy  tezach, ocze­

kiwała norm alnego trybu prac 

nad projektem  ustawy kon­

stytucyjnej, by w  toku tych prac 

przedstaw ię swoje 'd e je  i poglą­

dy ustrojowe.
BB zre jterow a i przed tą dy­

skusją i Wolał wyzyskać dwumi­
nutowe zam ieszanie. W  ciągu 2 

nrnut, „za  jednym  zamachem" 

„z in te ip retow ano" raz jeszcze 

konstytucję starą i uchwalono 

nową.

A  opozycja?
V ą ł e  szczęście, że {stronnictwu

uPozyovjne nie zaw ahały się 
przed męską decyzją - postano­

w iły  zgłosić wniosek o votum nie ­

ufności dla marszałka Sejmu.

S . S .

P, Car przed mikrofonem
Dnia 20 b m o godz. 111.2.3 wice­

marszałek Sejmu, p. Stanisław Car, 
nabierze głos w odczycie radjow.ym, 

'o- t.-„Zasady nowej konstytucji".

Aresztowsmd w Wilnie
", U b ieg łe ’ nocy dokonano licz­
nych. aresztowań wśród działaczy 
*nł ,dych str. narodowego w  W il- 

, r*ie. A resztow anych  zostało dwa- 
^ ieśc .ia  kilka osób, z czego w ięk- 
fazość, po przesłuchaniu, zw oln io­
no.

P o lic ja  przeprow adziła  szcze­
gółow ą rew iz ję  w  lokalu stronnic 
tw a  narodowego, jak  rów n ież w 
redakcji „D zienn ika  W ileńsk ie­
g o " .

Uchwała konstytucyjna B.B,
w Swieibe prawa > Konstytucji

Jak w ygląda w czora jsza  *i- 
chwała konstytucyjna pod w zg lę ­
dem prawnym, w  św ietle dotych­
czasowej konstytucji i regu lam i­
nu sejm ow ego?

P o rzą d e k  dzienny
N a porządku dziennym znajdo­

wało się „spraw ozdan ie Kom isji 
K onstytucyjnej z toku prac nad 
wnioskiem  Klubu Parlam entarne 
go .R , B. W . R. w ,spraw ie  zm iany 
K on sty tu c ji". Odmiennie od 
wszystkich form alnych  sprawo­
zdań, które obowiązkowo muszą 
się. kończyć pozytywnvr wn io­
skiem („K o m is ja  w nosi: Sejm  u- 
chwala ustawę w brzm ieniu na- 
stępującem : U staw a i t. d. ). 
sprawozdanie, pp. M akowskiego, 
jak o  przewodniczącego kom isji, i .
O - a ,  jako re feren ta , p odaw -ło  > nien b-vć co lir-jmn,cl prwz
tylko sumaryczny przegląd  do-

Konstytucja 
mówi wyróżnię

•Jakże  to  m o ż l iw e ?  P r z y  u s t a ­
w ie  z a s a d n ic z e j .  m a j ą c e j  u s t a l i ć  
n o w y  u s t r ó j  p a ń s t w a ?  P r z e c i e ż  
i s t n i e j e  d o tą d  K o n s ty t u c j a  z 
m a r c a  1921, k t ó r a  —  j a k  k a ż d a  
u s t a w a  z a s a d n i c z a  —  d la  z m ia ­
n y  s w e g o  t e k s t u  w y m a g a  s p e ­
c j a l n y c h  w a r u n k ó w ,  s p r e c y z o w a ­
n y c h  w y r a ź n i e  w  a r t y k u l e  125, 
k tó r e g o  u s t ę p  p i e r w s z y  b r z m ':  

„Znnana konstytucji może być u- 
rhwalona tylko w  obecności co naj­
mniej połowy ustawowej liczby posłów, 
względnie członków Senatu, większoś­
cią 2/,j głosów".

U s tę p  z a ś  d ru g i t e g o ż  a r t . j  ku- 
łu  p o s t a n a w i a :

„Wniosek o zmianie Konstytucji wi-

tychczasowej histo-rji sprawy, za­
kończony przytoczen iem  dwóch u- 
chwał, pow ziętych  przez kom isję 
konstytucyjną w  dniu 18 stycz­
n ia b. r.. a m ianow icie :—

ł )  „Komisja przyjmuje tezy, Zjłó- 
szom przez Referenta Generalnego, o- 
raz uznaje- je za podstawę dalszych 
prac nad redakcja ustawy konstytucyj­

nej".
■ 2/ „Komisja Konstytucyjna postana­

wia złożyć Sejmowi sprawozdanie ze 

swoich dotychczasowych prac nad rc- 
wizią Konstytucji".

T y le  uchwaliła kom isja : nic 
ponadto: zdać sprawę z d o ­
t y c h c z a s o w y c h  i zaw ia­
domić Sejm, że w  pracach d a l ­
s z y c h  zam ierza przyjąć za 
podstawę tezy, zgłoszone przez B. 
B. Stosownie do tego, sprawozda­
nie nie kończyło się. żadną propo­
zycją , a tylko ośw iadczało w  kon­
kluzji :

W  wykonaniu tej uchwały, składa­
my niniejsze sprawozdanie, załączając 

doń przyjęte przez Komisję tezy wraz 

z uzasadnieniem';

Za Jednym zamachem
Na porządku dziennym znajdo­

wało się zatem tylko sprawozda­
nie, a <‘o da le j?  —  to było zna­
kiem zapytania. D ecyzje  B. B. nie 
były jasno skrystalizowane. Jak 
stw ierdził w yraźn ie sanacyjny 
„Express Poran n y", w  wydanym  
wczoraj w ieczorem  dodatku spe­
cja lnym :

„Wicemursz. Car miał zamiar po­
czątkowo poddać pod glosowanie u- 
chwalę o tezach Konstytucji, zorjento- 
wawszy się jednak w  fatalnej taktyce 
opozycji zmienił tytut swego wniosku 
i przeprowadził z a j e d n y m  

z a m a c h e m  kajńtalną ustawę pan 
stwową".

Za jednym  zamachem...

P ierw otny zam iar klubu rzą­
dowego szedł zatem w  kierunku 
pow zięcia  przez Bejm uchwały, 
która w  sposób analogiczny, jak  
to. tydzień  przedtem  uczyniła ko­
m isja, przyjm ow ałaby jak, pod­
stawę dalszych prac korsty lucy i- 
nyeh tezy BE N ie  mając za so­
bą kw a lifikow anej w iększe .v. 
nie m iałaby ona mocy w iążącej 
i nie m ogłaby prawnie niczego 
przesądzać, dałaby się- jednak 
użyć do dalszych kruczko’"  in ­
terpretacyjnych . W  o s ta '‘" e j  
chw ili jednak zm ieniono plan t 
postanowiono odrazu załatw ić 
także ca łą  K onstytucję tak, by 
była gotowa do przekazania Se­
natow i.

i/.; ustawowej liczby posłów, a zapo­
wiedziany conajmnitj na 15 dni".

Tym czasem , jak  stw ierdza 
^ K u rje r  W arszaw sk i", cały pro­
ceder parlam entarny od chw ili 
po jaw ien ia  sie wniosku posła 
Cara do uchwalenia projektu, 
który tak niespodziewanie w p ły­
nął na porządek dzienny, trwftł...
n iespełna 15 m inut!

W czora jszy  wniosek konsty­
tucyjny B. B. został ustnie s fo r­
mułowany przez p. Cara w ied 
nem zdaniu:

„Wnoszę, aby tezy, które dzis przed­
łożyliśmy, uznać za projekt Konsty­
tucji".

Na poczekan iu
P ro jek t zatem narodził się do­

piero w czasie posiedzenia, nie 
byl ani podpisany przez U część 
posłów, ani nie zapow iedziany, 
jak  w yraźn ie wym aga Konstytu ­
cja, na 15 dni. Zupełnie teo re­
tyczn ie brzm iące „ te z y "  zostały 
w oka m gniem u, zwykłą uchwa­
łą, zam ienione lia projekt usta 
wy konstytucyjnej, choć o tem az 

j do tej chw ili nie było zupełnie 
mowy, a. nawet w ręcz p rzec iw ­
nie —  drukowane sprawozdanie 
nadawało je  jako wytvi-.zną dla 
d a l s z y c h  dopiero prac komi­
syjnych.

Ustęp drugi art. 125 Konsty­
tucji został w ięc zupełnie zlek­
ceważony. A  tak samo został 
zlekceważony i ustęp pierwszy, 
gdyż jakkolw iek  przy zupełnej 
praw ie n ieobecności onozycj1 
istn ienie 2/3 w iększości wśród 
posłów’ obecnych na sali mogło* 
by nawet nie wzbudzać wątpli* 
wości (w  ważnych jednak usta­
wach stosu je się zawsze, dla U" 
n iknięcia n ieporozum ień, g łoso­
wanie im ienne), to z kwestią, 
czy fak tyczn ie  na sali znajduje 
się 223 posłów, czy li ponad po­
łowę ustawowej liczby  posłów 
nie była w cale sprawa tak ja sn a , 
uatrząc z g a le r ji m iało się w ra­
żenie, że tej liczby posłów’  na 
sali niema i w  każdym razie  na­
leżało tę rzecz fo rm aln ie  stw ier­
dzić, zw łaszcza, że  tak  w y r a ź -  
u i e przep isu je K onstytucja  mar 
cowa T o  znaczy :■ uchwala, po­
w zięta bez stw ierdzen ia , • czy 
ilość posłow je s t w ystarcza jąca, 
;est uchwałą n ie form alną, a za­
tem bez skutków prawnych.

M an ew ry  reg u la m in o w e
Oczyw iście, ta  propozycja, za 

pomocą której zdecydowano się 
za ła tw i" caJą zm ianę konstytucji, 
w-ym agaia  jeszcze dalszych mane­
wrów’, aby skonstruować jakąś 
n iby - p la tform ę form alną  do po­

w zięcia  „os ta teczn e j" uchwały. 
Użyto do tego  artykułu 18 regu­
laminu, który p. Car zapropono­
wał zastosować do wniosku o 
zmianę konstytucji, jaki dopiero 
co sform ułował, a który b rzm i:

„Sejm może uchwalić następujące 
skrócenie; postępowania formalnego: 
a) uwolnienie wniosków lub . sprawo­
zdań od drukowania, b) dopuszczenie 
natychmiastowej rozprawy bez odesła­
nia do' komisji".

U zasadniając b liże j to swoje 
stanowisko, p. Car w  w yw iadzie 
udzielonym  „Expressow i Poran ­
nemu" ośw iadczy ł:

„Z a s to so w a liś m y  w szys tk ie  przep isy  

regu lam inu , k tó re  o b ow ią zu ją  p rzy  

p rzep row adzan iu  ustaw ".

Tym czasem  zastosowano regu­
lamin nie po to, aby zachować 
przepisy obow iązu jące w  nraey 
ustawodawczej, ale aby —  obejść 
w yr T iny przepis art. 125 Konsty­
tucji. A ż  do chw ili, gdy p. Car 
postaw ił swoją propozycję, aby 
t e z y  uznać za t e k s t  no­
wej Konstytucji, nie było w  Sej­
mie wniosku konstytucyjnego in­
nego poza tyrn. jak i został wilię- 
s io n y w  roku 19:11, a k tóry zre­
sztą zasadniczo się od tez różnił.

bo nie było w  nim m owy ani o 
plebiscytarnym  wyborze P rezy ­
denta ani o elic ie, jako o podsta­
w ie Senatu. T ezy  stanowiły w ięc 
n o w y  wniosek i sam p. Car 
to przyznał pośrednio, proponu­
jąc zastosowanie art." 18 regu la ­
minu, t. j. aby ten nowy wniosek 
uwolnić od obowiązku wydruko­
wania i za ła tw ić "o  bez odsyła­
nia do kom isji.

A  gdzież w  tym  wypadku zapo­
w iedź, na 15 dni. gdzie niezbęd­
ne podpisy 111 - posłów?

Bo przecież w  Konstytucji z 17 
marca 1921 czytam y w yraźn ie -w 
artykule 38:

..Żadna ustawa nie może stać w  
sprzeczności z niniejszą Konstytucją, 
ani naruszać joi postanowień".

Żadna ustaw a! Tembarazle.i 
w lęc nie może stać w sprzeczno­
ści z Konstytucją  regulam in, któ­
ry jes t tylko wewnętrzną spi awą 
Sejmu i o którym  nie tak dawno 
(z  okazji słynnej sprawy o w y­
płatę djet. M arsza lkow i Sejmu 
Daszyńskiemu i W icem arszałkom  
w roku 1930) urzędowo ośw iad­
czono, że nie ma mocy ustawy, 

Tak w ygląda prawna strona u- 
chwalenia nowej Konstytucji...

też przeniesienia niektórych z 
nich do ordynacji w yborczej po­
zostawiam  do rozważenia"...

C zyli inaczej o.świadezouie re ­
feren ta  w ypow iedziane w  pierw 
szej osobie uchwalono jako część 
artykułu konstytucji. Senat Bę­
dzie m iał w ie le  roboty z uporząd 
kowaniem tego chaosu. Praw do­
podobnie kom isja senacka zb ie­
rze się już w  przyszłym  tygodniu. 
Referat, tez pow ierzono ju ż  po­
przednio senatorow i Rostwo­
rowskiemu z BB.

W  kołach politycznych u trzy­
mują, że ważną ro l°  w  w ypad­
kach z dnia w czora iszeeo  odeeral 
płk. Beck, k tóry od rana był w 
gmachu seitrowym , kilkakrotnie 
w y jeżdża ł i wracał. Podobno od­
gryw a ł on ro lę  łącznika między 
BB a Belwederem .

Z okazji uchwalenia Konstytu ­
c ji urządzony będzie dzis ia j po­
chód organ izacy j społecznych, 
M an ifes tac ja  ta odbyć się ma o 
godzin ie 6-ej popołudniu, przy­
czem pochód uda się na Zamek

Praca tylko
A w a n t u r a

Na zwołaucin przez Związek 
Związków Zawodowych (Z Z Z )  ze­
braniu w  lokalu tego Związku do­
szło do ostrych starć. Mianowicie, 
sekretarz generalny Zw iązku zawia­
domił zebranych, że na wielkie wio­
senne roboty publiczne będą przyj-

dla swoich
w  Z . Z . Z .

■nowalii wyła om ie członkowie Z/*Z. 
Robotnicy, nie należący do tego 

/wi.-i/.ku, pracy nie otrzym ają.
Oświadczenie to w ywołało  wielkie 

protesty i oburzenie robotników. 
W śród  ogol nej wrzawy i domagania 
sie ałosn. zebranie zamknięto.

Czy Hył or*ńr władzy?
E r f ia  d e m e n s tr a c y j  akadem ickie!?

W  d n iu  d z is ie j s z y m  p r z e d  S ą ­
d e m  O k r ę g o w y m  w  W a rs z a w ie  
s t a n ą ł  p. K a z im ie r z  M y s ła k o w -  
s k i ,  s t a r s z y  a s y s t e n t  P o lite c h n i­
k i w a r s z a w s k i e j ,  p o d  z a r z u t e m  
o p o r u  w ła d z y  i p o b ic ia  p o l i c j a n ­
t a .

P  Myslakowski 5 m arca ub. 
roku. idąc do szp ita la  św. Ro­
cha, gdzie  przebyw ał je go  znajo- 
n t j, chciał po drodze wstąpić do 
kościoła św. K rzyża . W  tym cza­
sie na Krak. Przedm ieściu  i na 
placu Kopern ika odbywały się 
dem onstracje uliczne, w związku 
z ogran iczen iem  autonom ji aka­
dem ickiej. Pon iew aż Kośc-iól był

W ł o s k i  lo t
przez Atlantyk

RZYM,  27.1. ( P A T ) .  —  Dziś 
o godz. 6.42 p iloci Lombard i 
M azzotti w tow arzystw ie  rad io­
te leg ra fis ty  i mechanika w ystar­
tow a li na samolocie „Savoia 
M arch etti" do lotu Rzym —  Bue­
nos A  i r e i

P łó d  no K u b le
W A S Z Y N G T O N . 27.1 (P A T ) .  

Departam ent stanu polecił w y­
słać na Kubę transport środków 
żywności w artości 2 m iljonów  do 
larów , gdyz ludność tam tejsza 
c ierp i niemal na głód P rzew i­
dziane jes t wysłan ie dalszych 
transportów  na ogólna sumę 10 
m iljonów  dolarów .

przepełn iony publicznością, pu 1- 
c ja  nie wpuszczała nikogo do 
św iątyn i.

P . Mysłakowski. nie w iedząc 
nic o ząkazie, wszedł na schody 
kościoła św. K rzyża  i w  pewnym  
momencie został styłu szarpn ię­
ty  przez p o lic jan ta : asystent
straci) rów now agę i w yw iązała  
się krótka szam otanina. W  re­
zultacie po lic jan t oskarżył p. 
M ysłakowskiego o opór w ładzy, 
zn iew ażen ie munduru oraz pobi­
cie.

P. M yslakowski n ie przyzna je  
się do w iny, tw ierdząc, że byna j­
mniej nie staw ia ł oporu, a w 
każdym razie  n ic uderzył po li­
cjanta. Charakterystyczne jest, 
żo poszkodowany po lic jan t M o­
rawski k ilkakrotn ie  zeznał ina­
czej w’ przeprowadzonem  docho­
dzeniu, oskarżając p. M ysłakow ­
skiego początkowo o uderzenie 
w’ nos, następnie w  lew y po li­
czek, a późn iej w  ucho

sanacji z N em rarr.i
W W ejcherow ie Raaa M iejska 

•■wbrana w  listopadzie składa się 
7 11 narodowców , 8 senatorów’ 5 
N iem có w . Vv ostatnich dniach 
odbyły się w ybory 4ewników. 
Sanacji, w obawue, iż zarząd m ia­
sta otrzym a większość narodo­
wą stw orzyła  blok z N iem cam i i 
w ten sposób został wybrany 
ławnikiem  p, Sztapelman, znany 
działacz niem iecki z W ejchero- 
w a . .

fi P e F a G e 1' reguluje
na 40 proc.

Wierzyciele spółki akcyjnej „IV - 
p fee“ w Grudziądzu zawarli prywat 
ne porozumienie z posiadaczami 
większości akey.i w sprawie podję­
cia nadzoru sądowego. ..Pepege" za­
płacie ma wierzycielom 40 procent, 
płainyeli w ratach długotermino­
wych. Podjęcie nadzoru nastąpi ”■ 
końcu lutego t b.

Egzaminy sątinwe
W bież. tygodniu zakończyły się 

egzaminy sędziowskie w stołecznym 
Sądzie Okręgowym. Egzamin zdało 
50 aplikantów, powiększając w ten 
sposób liczne szeregi egzaminowa­
nych aplikantów sadowych, którzy 
od dłuższego czasu oczekują na uzy­
skanie nominacji asesorskiej. Należy 
zaznaczyć, że nominacje asesorskie 
obecnie udzielane są jedynie na sta­
nowiska beztaMnc, a nie etatowe. 
Minio to. wiele osób oczekuje na nie 
już przeszło od roku.

Dziit na

R e k u r s  m l e c z a r z y
Do M inisterstwa Opieki Społecz­

nej złożony został memorjał kupców  

branży m leczarskiej przeciwko ostat­
nim ograniczeniom przy sprzedaży  

nabiału. W łaściciele mleczarń wska­
zują ua to, że przepisy o butelko­
waniu mleka stosowane są z całą su­
rowością tylko wobec sprzedaw ów’ 
miejskich, podczas gdy chłopi przy­
wożą mleko na targow iska w  naczy­
niach otwartych, jak  również mleko 
w u u/zy ni ach otw^. 'tych sorzedawa- 
'■e j^st domokrążme.

W a lu ty : D o lar 5.57; frank  franco  
ski 34.85: frank  szwajcarski 171.80; 
funt szterling 27.85; marka niemie­
cka 209.50: szyling austrjacki 98.50; 
korona czeska 24.25.

Monety: D o lar złoty S.95; rubel 
złoty 4.62.

Dew izy: Berlin 210.50; B e lg ja
123.73; H olandja 356.95; Lonayn  
27.90; N ow y  Jork 5.58; N ow y  Jor!* 
kabel 5.61; Paryż  34.90; P r a g i  
26.30: Sztokholm 144.50; Szwajcarja  
172.15; W łochy 46.69.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 41.75; 4 proc. Poż. D o la ­
rów , 52; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
107.50; 5 proc. Poż. Konwersyjna
56.75; 5 proc. Poż. Kolejowa 52.50; 
6 proc. Poż. D olarowa 63.50; 8 proc 
Poż. D illonowska 74.50; 7. proc,
Poż. SKabilizacyjna 58.25; 7 proc.
Poż. D olarowa W arszaw y  54; 7 pr. 
Poż. ślaska 56; 4.5 proc. L isty  Zas* 
Ziernsk' 49.75; 7 proc. L isty  Zast. 
Ziem. Dolar. 42; 5 proc. L. Z. T! K. 
m. Warszaw-y 64; 8 proc. L isty  Zast. 
m. W arszaw y  53.75.

Akcje: Bank Polski 85.75; Lilpop  
10.70; Starachowice 10.10; W a r s -  
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17.75; O- 
strowiec 20.50; M odrzejów  3; H a- 
berbusch 39.50.

Tendencja dla papierów procen­
tów’veb mocna.

. H I E M Ę  GREMLI CH i SCIGALSKI
Kantor Wymian’ i Kolektura Lotcrj 
Państwowei * Warszawa. Kraicowski* 

Przedmieście 9. telefon 295-18


